Cena 10 kop. Ne9. 


WARUNKI PRENUMERATY: TYGODNIK HUMORYSTYGZNO-SATYRYCZNY, CENY OGŁOSZEŃ: 


rocznie. 


w Łodzi rocznie rb. 2.40, półrocznie rb. Wychodzi w każdą sobotę. i Ogłoszenia za tekstem 20 kop. za wiersz 
I | petitu 1-szpaltowy. — Reklamy w tekście 
do domu i za przesyłkę pocztową 80 k. | za wiersz garmontowy rb. 1.— Margines - 
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1.20, kwartalnie k. 60. Za odnoszenie | Redakcja i Administracja: | 
-i | 


ŁODZ, ZIELONA Ne 2. przez całą długość stronicy rb. 10.— 
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dostanę na gwiazdkę? Oni się; bawią... 


Turek: A ja nic n | ę' bawią l 
ę sprawowałeś, więc nic nie mam dla ciebie. ldź: 


Św. Mikołaj: 


ŚMIECH. 
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S || Nad miastem noc zapada, — 

s || . Jak czarne skrzydło kruka— 
= > Zawisa wzrok na niebie 

Dll a I pierwszej gwiazdki szuka... 
e > 

8 O! szczęsne te źrenice, | 

N - Niebieskich gwiazdek towce, 
= je Co biegną przez skłębione 

IR Posępnych chmur manowce: 
Es 2 z | pry | 

ERL — 

EJ tj 0! szczęsne te źrenice, 

z Ze, Co mają czekać na co, 

© a , (o,połysk swój radosny 

se r Pm 


Potyskiem gwiazd bogacą! 
Dg j * 
„Noc kładzie martwe cienie 
6. Na ziemi krwawy padół — 
- Drży. z zimna nędzarz blady 
I wzrok opuszcza na dół... 


Bolesne to źrenice — 
Wpatrzone w własną mękę, 


Bolesne te źrenice-— 
„Oślepłe głodu trwogą, 
Przyćmione leż goryczą ©» 


wo 


: N SAM ORZ a 


> i Mantaa Poleca wsze de 


j wý é dlacw wódki kadzie 
s Na wielkie weselisko — 


Jiż celu był tak blisko... 


i 


„ Dziś smutek się na twarze kładzie 
I myśl „z nadzieją w scysji — 


S 


Lecz wrócił do komisji... 


staur“ 


Wogóle potną. wszędzie, 
Nin g0 uchw r Państwa Radzie, 
Wtedy erem będzie 


! 


Megiel. nocnych smętne łowce, 


W rozpdlzy swej manowce... = 


y. Samorzad był już w Państwa Radzie, 


Samorząd był już w Państwa Radzie, 


Potną go z przodku, potną w zadzie, 


© Panie Ygrek, cząs opłacić premię. 


cd 


Co wznieść się wwyż nie nea 
J; P, 


. pyta gruby BOŻE i ŚP. zirytowany 


nietakt, zwrócił się, mianowicie, do magi- 


iR o pytać magistrat o szkołę, której istnie- 
‘= nia nawet się on nie. domyśla. 


wielki wa 


Zatarg austrjacko-serbski. 


— Co ci przypomina afera z konsulem 
austrjacko-węgierskim w Prizrendzie, Pros o 
haską? ; 
-—— Przysłowie: „Dużo krzyku o nic ; 

— A komunikat. JE austrjackiego 
w.tej sprawie? 

— Inne przysłowie: 
mały deszcz”. 


„Z dużej chmury | 


Na wystawie sztuk pięknych | 
przy ul. Piotrkowskiej Ne 113. 


Gruby jegomość z cygarem w ustach, 
obszedłszy całą wystawę i obzjrzawszy szcze- 
gółowo wszystkie prace, wraca do kasy i BY? 
ta się kasjerki: 

— Czy to już. wszystko? 

— Wszystko, proszę pana—odpowiada 
kasjerka. 

— A gdzie jest to futro za 12,000 rb.— 


wystawę. ==, 


Rozmowa podsłuchana. 


Inspektor Tow. ubezpieczeń: 


P. Ygrek: Ja nie będę płacił, Ja nie 
mam z czego płacić. 
Inspektor Tow. ubezpieczeń: 
Więc cóż bedzie? © 
Ygrek: Co ma być?! Teraz takie cza- 
sy, że trudno płacić premję.. Fabryki nie 
mogą się palić, więc po. co page premję? 


(SNAKE 


— — Magistrat. m. Płocka popełnił wielki 


stratu mi. Łodzi z. prośbą , o informacje ò. 

szkole rzemiosł. ; 
— No, więc cóż. ztego? B 
.z».Jaktó cóż z tego? Czyż to jest tak- 


— Masz słuszność: To jest, doprawdy, 
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Trzy dobre wróżki, wróżki trzy Gubernja Chełmska — ziemi szmat! ET 
Spełniły nasze piękne sny — Wiedeńska kolej — to sam kwiat! ma 
Próśb kornych wzruszył je nasz głos, Jagiełło sprawy polskiej stróż! 
Wszelakich darów zwiożły stos — Bomasz przy jego boku tuż... gaem 
Uśmiechem szczęścia ozłoć twarz! W wszechnicy lwowskiej rusin. tkwi... [— ih 
Na „gwiazdkę“ dosyć darów masz — Poznańskich kmieci perły — łzy... =. 
Wspaniałe dary, niema co! j 
— Od takiej „gwiazdki“ serca schną... o * IN- 
PREMJUM. | Najlepszy współpracownik. as, g 
„Świat* ubezpiecza swych czytelników {+ Hallol jest redaktor? a JE 2 
od katastrof kolejowych. Podobno, równo- "| —— Wyszedł na miasto. Z = 
cześnie ze zwiększeniem liczby „ubezpie- — A sekretarz redakcji? z a 
czonych“ czytelników „Świata*, zwiększa — Pojechał na urlop. U „A 
się ruch na kolei warszawsko-wiedeńskiej. „u. — Może referent pism prowincjonal- | 7 4 
RADE AJ Sar, nych? » m zę. 
„3 A — Leży, chory po ostatniem pijaństwie. |-q = 
"Między urzędnikami magistratu. | — To może jest krytyk teatralny? "EMR 
: A — Przymierza nowy smoking u krawca, Ja 
— No, z samorządem zupełna klapa! = m. SEE Š | dol: 
— Ha, trudno... Bedziemy dalej sami R ERC TETA Casa, Sam | eD 


muszę odrobić wszystkie działy. 
-— A'kto przy telefonie? 
— Nożyce... 


rządzili... 


tiai 
pyzy ue 


"= il Pwi inki Akeja ratunkowa. 

e. || Dwie choinki. se 

z 3 Pośrodku stało choinkowe drzewko... — Słyszałeś, że tworzy się komitet w ce- 
nia Ze stebrnych wężów migotliwej łuski lu niesienia pomocy robotnikom, pozbawio- 
Cherubin dzwonił słodką niebios śpiewką, tym pracy? i 
|=, A wokół język rozbrzmiewał francuski... — Nietylko słyszałem, lecz nawet po- 
LE 5 szedłem na zebranie organizacyjne komi- 

Pośrodku stało drzewko choinkowe... tetu. , 
Cd Gorzały jasno złotych świec tysiące... -= No, i co? ...2, 
©. || Było przytulnie, ciepło... Mąż już głowę i NIC, Zebranie, jak to zwykle bywa 
||-Chylił na ramię małżonki gorące... u nas, nie doszło do skutku, gdyż przybyło 

= | zaledwie kilka osób. 


OBIADY z5 da 


|| Pośrodku drzewko choinkowe stało, 

| Setkami blaszek przybrane obficie... 
Mamusia, głaszcząc buzię synka małą, 
| Szeptała czule: ty, ty moje życie! 


W posępnym borze, w zatraconej kniei, 

Gdzie po wierzchołki drzewne krzew się 
i [wspina. 

W ucisku mrozu i szumie zawiei 

| Stała wysmukła i smutna choina... 


Z samego czuba jej, po drzewa słupie 
Biegł konopiany szmir ku ziemi prosto, 
„ M Ściskając w petli ciało zimne, trupie, 
| „Skostniałe dawno pod wichury chłostą... 


wywi 

E| R A nad choinką gwiazdy srebrnookie, 
a. 4. Pierwiosnki niebios ciemnego ogroda . 
s | © | Płakały cicho... a drzewo wysokie 

2 E | Śpiewało o tym, co się zabił z głodu... 
„Ó | Wyp” Jan P. 
ka | "= nN OO meent 
LETA. 30-lecie. 

= | "R 

Z | 3 Lat mendle dwa 

>| E Prezydent: trwa 

B Na swoim posterunku. 

m Osiwiał już | 

Fa" 


Ten miasta stróż 
> Od troski i frasunku. 
*Czynil, co mógł, . 
~ lecz głosi wróg, 
Że czynił... pomaleńku... 
Dlategó.też ` 
Niejeden — wierz! 


2 gSmloch” badać chee 

©* 0. Nie przyczyn mgłę, - 

Lecz zdrowe jądro skutku! = 
Choć sporo luk, 
Zdziatał, co mógł, 

Choć działał... pomalutku... 


> 


nego z powodu wejścia do redakcji 


- ZiPieńkowskim jest na pieńku... 


-— Widzisz więc, że pisma znowu prze- 
sadzają. Okazuje się, że nędza nie jest zno- 
wu tak wielka, kiedy tak mało osób przy- 
szło na zebranie. 


Takich najwięcej. 


— Mnie się zdaje, że liczba protestan- 
tów w Łodzi niezwykle szybko wzrasta? 

— Dlaczego? (. .... a 

— Bo wszyscy dopuszczają weksle do 
protestu: i polacy, i niemcy, i żydzi. 

— A, takich protestantów to w Łodzi, 
istotnie, jest najwięcej. | 


PRAKTYCZNY. 


| -— Co to ma znaczyć? Nie zamykasz 
wcale kasy ogniotrwałejr 
— Mój kochany, nie zamykam jej, gdyż 
na tem znacznie lepiej wyjdę. Pieniędzy 
w kasie nigdy niema, o czem złodzieje nie 
wiedzą, więc po co mam ich narażać na 
stratę czasu, a siebie na koszta ` naprawy 
kasy. Tak przynajmniej kasy Mii nie ze- 
psują. SBE a 


musa | 
OGŁOSZENIE: ;*”. 


Podczas referowania artykułu wstęp- 


interesanta zaginęła myśl. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić ją autorowi 
zą wynagrodzeniem - po” kopiejce odo, 
WIERSZE, e n e 


"AFO R Y Z M: A OMAEŃ g 
Mówi s często o kobiecieygona “się 

zapomniała, podczas gdy lepie "byłoby 

mówić: ona sobie przypomniała.. 
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Hakata z z Góraz nowem 

Wyrywa się „a ku- ku!” 

Z dnia na dzień moc jej wzrasta 
Na łódzkim naszym bruku. 


Zaciętej nienawiści 

Jest pełne każde zdanie 

W kakaty nędznym Świstku, 
W naczelnym jej organie. 


Podziemna wre robota 

W kominów łódzkich lesie -— 
„Pracuje“ bez ustanku 

Dziennik, co „Rundschau“ zwie się. 


Coraz to nowe działa 

Na łoża kładzie lawet-— 
Przerobić na krzyżacką 

Chce „Dobroczynność” nawet! 


„W niemieckie pchać żołądki! 
„Niech polski nędzarz pości! 
„W „Dobroczynności“ niemcy 
„Są przecież dziś w większości!” 


Tak krzyczy „ Rundschau“, wzno- 
sząc 

Bojowe w górę żerdzie — 

Choć pono równość kwitnie 

Tam, gdzie jest „miłosierdzie“... 


Czas nędznym tym krzykaczom 
Powiedzieć krótko: „Basta!“ 
„Dość szczucia i jatrzenia! 
Nie damy zniemczyć miasta!" 
i Hi-mo. 


Łódź, Piotrkowska No 73. 
HURTOWY i DETALICZNY SKŁAD 


Win, Wódek, Towarów kolonialnych i 
Kawioru Astrachańskiego oraz 


A Skład herbaty ET (Wogau i C3) w Moskwie w 


a 


Me elpomeny notatki. 


Na premjerze „Różyczki * stworzono 
następujące przekleństwo łódzkie: A'bodajś 
się orjentował podług PISA „Tygodni: 
ka Teatralnego“! 


Kto w „Teatrze Polskim“ 
Na swych barkach dźwiga 
Dramatu powagę? 

-— Czechowska Jadwiga. 


Kto w „Teatrze Polskim" 
Niby jakaś fryga 

Kręci się w komedji? 

— Czechowska Jadwiga! 


Kto w „Teatrze Polskim“ 
Rezolutnie dyga 

W „stylowej“ premjerze? 
— Czechowska Jadwiga! 


Czemu dla niej role 
A dla innych figa? 
Talent ma nie tylko 
— Czechowska Jadwiga! 


Niechaj się obróci a 

Reżyserji śmiga, e 

Niechaj spocznie trochę 

— Czechowska amen i 
: aska. 


POLITYK. 


— Cóż powiesz na deklarację prezesa 
rady ministrów? . . 

— Hm... Cóż tu powiedzieć? Już wiem? 
Jest bardzo długa. 


| Delikatesów, 
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PATENTOWY. 


SBURG — Wozniesienskij Pros 


INŻYNIER I OBROŃCA 
BERLIN -—Potsdamenstrasse Ne 5 


PETER 
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BIURA PATENTOWE 


KALIMIERZ OSSOWSKI 


Ceny stałe, lecz niskie. ::: | 


bór obuwia damskie o, męskiego 
go.. 


i dziecinnego najnowszych fasonów wyrobu 
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ŚMIECH 


| | Sprzedana żona. 


- (ŁÓDZKA HISTORYJKA). 
„W miłości tak, jak w wojnie“ 
Prawdę powiada przysłowie... 
By to wyjaśnić przystojnie -> 
„Smiech“ wam bajeczkę opowie. 


Powiastki Dekamerona 

Rzecz ta na pamięć przywodzi, 
Lecz, skrzętnie przez nas sprawdzona, 
Niedawno działa się w: Łodzi. 


Każdy ich znał tu potrosze: 
„Wziętego* w mieście lekarza, 
Co złote miłował grosze 

I kpiarza imć aptekarza. 


Pokrewne były ich fachy— 
Na jednem grosz zarabiali, `- 
Z jednej pijali też flachy 

I przyjaciółmi się zwali... 


| A nawet— pewnej niedzieli 
(Prawda to święta, nie kpiny) 

Razem tańcować zaczęli o = 

Dokoła: pewnej dziewczyny... . 


Choć przyjaciółmi się zwali, 

Skończyć się musiał ten Eden: 

Choć dwuch do iednej się pali, 
- Ożenić może się — jeden... . 


Od sukien imć aptekarza 
Strasznie cuchnęła kamfora— 


I rzekł (bo głowę już stracił): 


Pannę mdły zapach przeraża, 
Wybrała pana doktora... 


Smętnym był farmak, nieboże— | 
Lecz widząc, że smutek błaźni, 
A sprawie nic nie pomoże, 
Pozostał wierny przyjaźni... 


Rozpacz swą zamknął na kłódke, 
I, aby była „zalana“, 
Zaprosił druha na wódkę 
I pili razem do rana... 


A rankiem (jako wieść niesie 
Na samych faktach osnuta)-— 
- Gadali o interesie 
TI tak rzekł farmaceuta: 


„Wiem o tem: miłujesz grosze, 
„O grosz byś wszędzie się pytał 
„Zonatyś teraz... no, proszę, 
„l żona też jest „kapitał“. 


„Historja mówi (za katy! 
„To głupstwa są niestworzone! 
„Że pono kiedyś — przed laty 
„Mógł sprzedać mąż swoją żon 


Uśmiał się lekarz z tej mowy 


„Jam swoją sprzedać gotowy 
„Byle kto dobrze zapłacił!” 


„Za ile?“—farmak zapyta 
Wbiwszy weń oczy płonące— 


- Strofy o Łodzi i łodzianach | 


"ea. lej 
| „| Spryciarz był: Merkury, jucha, 

Ale, widać, nie miał niucha, 
Kiedy począł plany snuć, ` 
„nad Łódką stworzyć Łódź. . 

>ryczne stawia grody ` 
lzie nie ma wody, ` 
gdzie łódzkich wód królowa - 
wem korycie.. -tajna chowa. — 
W, 


; własne 


Ay 


- kaj 


vczoła pocie, =... 
nw kurzu, błocie, 


s 4 Póki Neuhardt dziur nie zatka 


A = Cały kram. I „dzieło w szłapie 
a sk PEN e A 


Gdy ulicę deszczyk zrosi, 
Z posad wnetki się podnosi. 
„. Dzięki „Patysiaków* cnocie = 
Brnąć będziemy dotąd w błocie, 


*_ Których żródłem jeno -„wziatka*: 
* 


/ Kiedy Zyguś przez swą bandę 
_Łupił nas za gaz na grandę, 
Postanowił nieodzownie ,. . 
Rząd w opiekę wziąć gazowiiię. | 
" Lecz inaczej zrządził los, 
-.Bo znów „Duszki“ pełen trżos 
"Nabijają dzierżąc w łapie. 


y Łódzkie parki laski; skwery. 

> FNiczem- flora z nad Riwiery— 

s Laski wprawdzie są obdarte, 

Brudne skwery lasków warte 

Ale parki się udały, 
Chociaż mają ieler mały, 

.. Gdyż dopiero z wolą Bożą. 

s [fadat kopę je stworzą”. 


„Za trzy tysiące, i kwita, 
„A nawet— za dwa tysiące!“ 


Pogładził włosów swych przedział 
Aptekarz, bestja zawzięta 

I dnia drugiego już siedział 
Wieczorem u imć rejenta... 


Za tydzień zaś doktorowa, 
Mnąc suknię na swem kolanie, 
Na twarzy z gniewu pąsowa, 
Czytała takie wezwanie: 


„Już tysiąc rubli złożone... 

„Terminu nie wolno chybić... 
„Szykuj, doktorze, swą żonę... 
„Przybędę, by targu przybić... 


„Przyniosę resztę pieniędzy, 

„Których narazie mi braknie — 
„Och! doktorowej! czemprędzej! 
„Farmak pieszczoty jej łaknie!“ 


Co rzekła imć doktorowa j 
Na to swojemu mężowi? f 
Jaką ich była rozmowa? f 
Niechaj pan doktór się głowił... 


GRATYFIKACJA. 


-— W tym roku panowie nie dostaną 
gratyfikacji. Ciężkie czasy, zastój w intere- 
sie... Przykro mi, jeżeli który z panów do- 
znał zawodu w swych marzeniach... 

— Ano—mieliśmy coś w rodzaju graty- 
fikacji: gratis fikcję... 


—- Czy wy, S$ymcha, 
że samorządu nie będzie? 

— (o ja mam żałowe 
o tem wiedziałem! 

— A wy od kogo o i 

— Jak wybrano dr. Be 
to ja wiedziałem, że samo 

* 


— Podobno, niektóre k 
oszczędnościowe ograniczaj 
Gzy wy, $ymcha, słyszeliśc 

— Słyszałem, ale ja się wcale nie mar- 
twię. n 

— Dlaczego wy się nie martwicie? 

— Bo my wejdziemy do rady i zarządu 
i będziemy sami przyznawać sobie pożycz- 
ki. Więc czego mamy się bać. 


Najodpowiedniejsze. 


— Jakie stanowisko winni zająć polacy 
wobec sytuacji międzynarodowej? 

— Oczywiście, siedzące, bo to najod- 
powiedniejsze dla nich. 


Ratusz, czyli „pałac wziątek* ... 
-, Ślicznie się przedstawia w piątek, 
A Na tle śmiecia i zieleni 
¿° (Twarz się Pieńka dumą mieni). 
©". Arcydzieło Imć Dawidka— 
Poczta jest stylowo... brzydka, 
Za to godnym jest Canovy 
Dłuta—nowy bank państwowy. — 


* 
* * 


e Łódzka kolej nas przewozi | 


ÓW sposób godny cnej Kiernozi, 


weż Bo Blochowie--bałaguły 


Tradycyjne czczą reguły, 


{Choć nas wozi, jak bagaże, =e © +... 
~ Ale słuszność wyznać każe, 


Że godzinkę tylko chodzi 

„Lux“ z Koluszek, aż do Łodzi. — ' 
Kto potrzebą przynaglony / 
Przez „łodzińskie" telefony, 
Porozumieć się ma chęć, 
Musi dzwonić minut pięć. 


Kręcić musi na wsze strony, 
Aż jest... mylnie połączony, 
Więc znów dzwonić, co za wstręty, 
Nim rozlegnie się... zajęty 
A se 


Ad majorem gloriam Dei, 

Teci, Miny, Andzi, Lei 

I ku własnej swojej chwale 
Stawia „Jasny Pan* szpitale. 
Żłobki stawia i ochrony, 

„Jasny Pan* przez ogół czezony, 
Lecz w interes „Jasnej Mamy* 
Flotę tylko my wkładamy.— 


+ 
= * 


Uw 4 Gdy mąż gacha w swej łoźnicy 
| Spierze, albo na ulicy, 
„œ Gdy poroni panna, wdówka, 
//Ą W pomoc śpieszy „Pinkusówka*. 
, M Niech więc wspiera Pogotowie 
7 Każdy, pomny na przysłowie, 
Że: „quod mihi hodie, cras 
Tibi“ się przytrafi wraz.— 
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Szanowny Panie Rydaktórze! 


ZEN 


Rudy pies by zapłakał nad 
tem: co się tera, w niektórych po- 
mięszkaniach robotniczych dzieje, 
Ludziska całkiem marnieją bez ni- 
jakiej roboty, a głód im skręca 
kiszki na struny. 

"Na dobitek tego wichura i 
ziranisko wyprawiają po stancjach 
harce djabelskie, aż zimne fajerkina 
blachach podzwaniają se jak dzwo- 
nek cmentarny. . Małe pędraki jak 
mikroby wciśnięte w kąt kwilą 
i wołają chleba, nic nie wiedząc, 
że na taki pieski czas je mus ja- 
daczce dać odpoczynek. Ale co 
to będzie jak mróz Ściśnie i przy- 
mrozi puste bebechy? Zakolędu- 
ją tyfus i inne choróbska i zmar- 

„notrawią kupę ludu. Jedno mi 
7 dziwno, że na takie desperackie 
» represje znikąd nima żadnego ra- 
tenku. Jedna cholera jeno ma 
szczęście, bo jak się pokaże gdzie na końcu świata, 
to zaraz magistrat łódzki sypie pieniędzmi na różne 
kadzidła, najmuje baraki, żeby ludzle mieli gdzie 
umierać, zakłada ddrmowe herbaciarńie i kuchnie, 


a różne dobroczynne osoby zaglądają do pomięszkań 
i pilnują, żeby lud ie mieli czysto i wygodnie. Ale . 


jak głód wysusza ozory ludzkie i skręca bebechy, 
to się ojcowie miasta o to nie troszczą, bo się głodu 
nie boją, a cholera to napędza im pietra, bo nie py- 
ta kto jesteś jeno bierze z brzega, Mnie się widzi, 


że głód gorszy je od cholery, bo jak imię człowieka 


to se spokojnie leży jeno trochę wierzga pedałami 
wystrzeżywszy zębce, ale głód jak zacznie dokuczać 
to człek gotów. się jąć wszystkiego, a ma w sobie 
tyle złości jak pies wściekły. ` | 


Jest na Bałutach wróżka, która już dużo przepo- 


wiedziała prawdziwych rzeczy o kradzieżach, choro- 


bach i kochaniach brunetów i bioridynów, a teraz to 
przepowiada trzy plagi łódzkie co mają. na wiosnę 
nawiedzić Łódź, Bałuty, Żubardz, Radogoszcz i Ko- 
ziny. Pierwsza plaga to będzie dziuma azjacka co 
ją wylęgą szczury, wygodnie mieszkający, miljonami 


pod staremi straganami nad rzeką Łódką. Druga pla- 


ga, to tyfus, co go stworzy głód zimowy robotników 
pozostających bez pracy i ich rodzin niemających co 
w jadaczkę włożyć, a trzecia to cholera, co ją wy- 
choduje nowy. wynalazek. łódzkiego kamienicznika 
z wygodami. .. | , 

_ Wynalazek ten jeszcze nie. opatentowany, ale 
już zaprowadzony w dużo domach z wygodami. Jest 
to rurka stara przeprowadzona pod brukiem z‘ dołu 
ściekowego do rynsztoka na ulicy, którą wszystkie 
nieczystości spływają se delikatnie na ulicę bez wy- 
wożenia na poie i robienia hałasu w podwórzu. Ro- 
bi ona duże oszczędności kamienicznikom, bo sąd 
za to skazać może najwyżej raz na rok na 25 rubli 
kary (jeżeli rewirowy będzie umiał znaleźć taką: rurkę); 
a wywożenie nieczystości kosztuje 30 rubli miesięcz- 
nie i więcej. Ale wróżka powiada, że jeszcze byłby 
czas odwrócić plagi, żeby były spełnione trzy rzeczy 
1) żeby rewirowy pozwolił jąkiemu łobuzowi z Bałut 
przeciąć siekierą ze dwie żerdzi co trzymają budy 
nad rzeką Łódką, to się te budy razem ze szczurami 
zwalą i potopią i żadnych prawowań, ani zjeżdżań 
komisji, ani wyłęgów dziumy by nie było, 4 zosta- 


łaby czysta ulica'w tym miejscu; 2) nie wydać pa- . 


tentu na wyna!azek kamienicznika i kazać nieczysto- 
ści wywozić i 3) za pieniądze choleryczne założyć 
kuchnie darmowe i składy darmowego opału dla bi- 


„'daków, to sie ich tyfus nie imie, a jak nie będzie 
pieniędzy cholerycznych. w kasie, to i cholery w Ło- 5 


dzi nie będzie, no bo pocóż. ` 


Antek z 8ałit. 


Trzy „stryjeczne" mamy „banie“, 
W których... brudzą się łodzianie, 
Bo do łaźni kto się trudzi, 

Ten się u nas jeno... brudzi. 
Wanien także jest ze dwieście 

W. hygjenicznem naszem mieście 
I koszernych „mykwów* sześć-— 
Cześć. hygjenie łódzkiej, cześć! 


= kw < ; 
A aszwarcował Schwarc nam szkoły, 


S Przeciw nam się bowiem brata 

* Z litwakami cna hakata. 

Ciska Wehr się, ciska Lurie --- 

I dla wpisów tworzą kurje, 

Lecz naptóżno kopią doły, ` 

Bo skasuje Kasso szkoły, — 

7 ; 6 : 

T | Ma Łódź „Rozwój“, ma „Kurjera*, 

TT „Gazetę* ma, lecz gdera | 

a” o Na tamszową prasy treść. o oo 
(Łódź nie może ramszu. znieśći!!) 


$ 


__Gromi krytyków gromada. 
-x Prase, a ta odpowiada: | 
'Winien gród ramszowy znać, => 
Że nać taka, jaka mać— = « 

Polskie serca promieniały, . F 
Gdy zbudował gmach wspaniały <.. 
Papa Selin, pełen weny, © o aoo 
Dla rodzimej naszej sceny. 

Stanął wreszcie teatr- Wielki“ 
Narodowy — bagatelki! 


bem wa yy dE m a 


Dziś gra w „Wielkim“ brać litwocka 
~ Dzisiaj filją Łódź jest Kocka—  » 
OSO (d. c. n.) 


śmiech, | 11 


ZE ZGIERZA. 


OJCOM MIASTA: 


Przezacni Ojce prastarego Zgierza! 

Życzę Wam, byście pamiętali o tem, 

Że ludzkość wszędzie ku lepszemu zmierza 
I wszystko kuje nowoczesnym młotem. 

A więc nam rządźcie nowomodnie, chwacko, 
„Niech nasze miasto wygląda, jak cacko. 


OBYWATELOM: 
By Wasze domy nie tonęły w brudzie, 
Obyście zawsze mieli to w pamięci, 
Że lokatorzy, to są także ludzie, 
Co mają czucie, estetyczne chęci; 
A choć są także między nimi gbury, 
Jednakże czują, gdy ich drzeć ze skóry. 


TOWARZYSTWOM KULTURALNYM: 


Iżeście z sztuką zawarli przymierze 

I dia kultury pracować przyrzekli, 
Pracujcież dla nich, a pracujcie szczerze, 
Byście nas kiedyś nareszcie: dowlekli 

Hen! tam, na Parnas, na świet'ane wyże, 
Gdzie są nieznane naszych uczuć krzyże... 


ZNACHOROM: 
Warm, samozwańcze Eskulapa syny, 
Za to bezczelne ogłupianie tłumu, 
Życzę, abyście przyszli do rozumu 
I jaknajprędzej, wziąwszy swe winy, 
Mając już „sławę* i grubą monetę 
Poszli ze Zgierza na inną planetę. 
Zgierzanin, 


305674 


BÓG SIĘ RODZI... 

Przed urzędem gminnym stoi obywatel aleksan- 
drowski i, dobywając resztek głosu z piersi, ryczy 
prawie: 

— „Bóg się rodzi, moc truchłeje*,.. 

Przechodzący sąsiad, chwyta obywatela za ra- 
mię i zapytuje: 

— Czyżeś oszalał! Ryczysz, jak najęty, a prze- 
cież Boże Narodzenie za dwa dni dopiero. 

— Widzisz — odpowiada śpiewak — chcę po- 
działać na sumienie „prezydenta“. Na to jednego 
wieczoru wigilijnego zamało, a gdy przez trzy dni 
będzie słyszał, że „moc truchleje* to może go to 


poruszy. 


-— Co znaczy ta ludu fala? 

- — gdzie dąży zwarty ten tłum? 
na ciżbę patrząc z oddala, 
pytał się kuma raz kum. 

Kum w kuma patrząc się lica 

żądaną mówi mu wieść: 

CENTRALNA jest LECZNICA, 
PIOTRKOWSKA OŚMDZIESIĄT SZEŚĆ. 
Gdy zęby chore zepsute 

tam wnet zaradzą ci, 

będą wyjęte, zatrute, 

znów szczęsne ujrzysz dni. 


MLECZARNIA 


„ROGÓW” 


Ge) ulica Piotrkowska Me 59. 
TELEFON Ne 11-84. 


POLECA: 
ŚWIEŻE MASŁO ŚMIETANKOWE W NAJLEP- 


| SZYM GATUNKU, MLEKO, ŚMIETANKĘ i t.p. | | 


WYDAJE: 


ŚNIEDANIA, OBIADY 1 KOLACJE SMACZNE | | 


Właściciel W. Drużycki, 
Filja: przy ul. Średniej N IB. 


Cygara, papierosy, tytunie 


w wielkim wyborze 


2 PRĄDZYŃSKI 


DAWNIEJ 


W. MUŚNIGKI i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 69. Telefon 11-54. 


"> ZAKŁAD MALARSKI 
BR. TARKOWSKICH 
Łódź, Piotrkowska Ne 132. 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres | 
malarstwa wchodzące. 


Ceny konkurencyjne, Wykonanie artystyczne. | i 


Ne 9 SoozaŚ 17 LS M p E CH 


BROWAR PAROWY 


Tow. Akc. S-rów K. Anstadta | 
Telefon Ne 14. Łódź Średnia M 34. Telefon Ne 14. | 
Poleca na tydzień świąteczny specjalne piwo: 
„BO CK” 


oraz swoje znane i ulubione piwa 


pilzeńskie, monachijskie i bawarskie. 


Mydło Nafciane 
z marką fabryczną „ Latarnia Morska“, przygoto- 
i wane sposobem angielskim. 
— Nie niszczy bielizny i czyni ją śnieżno-białą, == 
EDMUND BOGDANSKI, Łódź, Dzielna M 30 | 
dawniej HORDLICZKA i STAMIROWSKI. 
DO NABYCIA; i NSĘĘDZIŁ, 


MAGAZYN OBUWIA _ 


| x. obaęssku 


ŁÓDŹ, DZIELNA Ne 5 


- Poleca--gotowe. obuwie w- dużym 

wyborze wszelkiego gatunku z naj- 

lepszych materjałów i podług naj- 
nowszych fasonów. 


Przyjmuje także obstalunki, które Wy-- 
| konywane są z wszelką. starannością. 


` CENY BARDZO NISKIE: - 


Dra 1 czula 1913 r. przy 
'ulicy Piotrkowskiej Ne 71 otwiera 


ś KL EP z WĘDLINAMI 


i znanemi ze swej dobroci na wy= 
Stawie Rzemieśl Iniczo - - Przemysłowej 


parówkami i kiełbaskami, 
które będą podawane na miejscu | 


sz = l BEEE 


Ei esee EZ RE REBE 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 
Stanisława Holuba 


KE Łódź, Dzielna Ne D. 


Nagrodzony złotym medalem na wystawie rzemieślnicz0- 
przemysłowej w Łodzi, 


| =s | 
| GWIAZDKĘ 


swoim bliskim lub znajomym prawdziwą 
chce zrobić przyjemność, niech śpieszy do 


FABRYCZNEGO | 
SKŁADU PORCELANY - 


Zakład fryzjerski Stanisława Holuba posiada 
salony damski i męski.z obsługą damską 
i męską, oraz wielkie zapasy peruk maska- 
radowych i teatralnych, włosów, postiche it.p. 


Przyjmuje czesanie i charakteryzację na 
| mieście do domów prywatnych i na przed- 
stawienia amatorskie. 


Geny przystępne. Obstalunki wykonywane Są 


=> w terminie i bardzo starannie, == 


|K. WOLSKI 


| Konstantynowska róg Zachodniej. j 


„|- 


© E 


W niedzie! d. 15 122 h, m. Magazyn otwarty od 
"08-11 N Uojajai "IG N EYSKOYJJOLĄ "jn "TzpOY M 


EET Roś ja 
W J POLECA? © [f- 
Wina nagrodzone medali: | 
Suzie przygołowano niebywały aan 1 mi złotymi. Pierniki. z ra- L - 
wości, jako to: Porcelanowe serwisy na 12 A - A | 
Pa» E | balem. _ Bale świeże od | Í 
a e | | o Sa 


Oryginalne wyroby japońskie „Mikado“. | F a R | il 
RENY FABRYCZNE STAŁE | 8 Towary kolonialne |dońatesy, g 


Uwaga! Prosimy. o łaskawe obejrzenie 
1 świeżo nadeszłych nowości, przy- 
czem ńadmieniamy; że zwiedzenie. magazy- 
8 nu do kupna nie obowiązuje. 


SKIE | OE DAMSKICH 5 „WALERJA' | A 


=== ŁÓDŹ, ŚREDNIA Ne 20 m. 7. === _ 


_ ŚMIECH 
Łódź, Podleśna 3,517. 


m Kapeluszy KAROL GOEPPER TELEFONU N: 8-57. 


Poleca na nadchodzącą gwiazdke znane jako najlepsze własne ' wyroby, 
| które POSIADA zawsze na składzie w bogatym wyborze: 


Cylindry, Chapeaux-Glaques, Kapelusze 


filcowe, sztywne i miękkie w kolorach czarnych i wszelkich innych modnych. | 


A SUKJENIE Sia oraz sportowe we wszelkich Ras | cenach, 


a 
FABRYKA RĘKAWICZEK. 
Magazyn Galanteryjny i Skład Bielizny 


W. MADLER w Łodzi, ul. Dzielna Ne 1, 
róg Piotrkowskiej. 


Prócz znacznego wyboru gotowych towarów, przyjmuje zamówienia na rękawiczki i 
damskie i męskie, oraz wszelką bieliznę męską z gwarancją dobrego kroju, trwałych i mo- 
| dnych materjałów, oraz szybkiego wykonania obstalunków. 


Nadszedł wielki transport krawatów w najrozmaitszych gatunkach. 


W. MADLER 


w Łodzi, ul. Dzielna Ne 1, róg. Piotrkowskiej. 


SKŁAD BRONI 


J. SERBEK 


RA Piotrkowska N 92. 


Rewolwery, Pistolety, Flowery. 


ly © NAJPRĄK SZNIEJSZE 
| PODARKI NA GWIAZDKĘ 
o W MAGAZYNIE JUBILERSKIM 


| 
| 
| S.KEMPFI | 


— Łódź, ul. Andrzeja Ne 1. 


© TASZTA PISZEARSK.. 


Maszegi wódki: likiery Dy- 
= parowej-M. Łuba w Łodzi 
są dobre?! 
Dlatego... że wyrabiane są 
Dn Z iit i owoców 


El 
[ Kto chce uniknąć tandety, tak w obecnych czasach rozpowszechnionej w Łodzi, ] 
i mieć fotografję prawdziwie artystycznie wykończoną i trwałą, po cenie możliwie niskiej, 

otrzymać może w powszechnie znanym od lat 20-tu w Łodzi | 


Fotograficznym p. f, „A. PIOTROWSKI”, Nowy-Rynek M 6 


| lub w filji | 
| (| „MARJA”, Piotrkowska Ne 95. | 
| l 


| Za prawdziwie artystyczne wykończenie fotografji na wystawie Rzemieślniczo-Przemy- 
- słowej w Łodzi nagrodzony został złotym medalem. | 
| Portrety od rb. 1 kop. 50 oprawne: 


; Tuzin fotografji rb. 4.— 
À w passe-partout. 


Ceny: ` pocztówek „ 1.25 


Poleca w niebywałym wyborze: 


WINA, KONIAKI, LIKIERY, RUMY i czgraniczne 
_Portery Angielskie w 'i '» '« but. 
Towary kolonjalne i Delikatesy tylko w wyborowych gatunkach. 
=== NA ŚWIĘTA: === 
PIERNIKI RÓŻNYCH FIRM, BAKALJE. 
GŁÓWNY SKŁAD KAWIORU ASTRACHAŃSKIEGO., == 
= 12 MAREK WIN SZAMPAŃSKIGH ORYGINALNYCH. 
PO NIEZWYKLE NISKICH CENACH. 


Józef Wolski 
s ŁÓDŹ, 
Piotrkowska 3. Telefon I-53. 
Firma egzystuje od 1893 r. 


 Filji obecnie 
nie posiada. 


Nagrodzona złotemi medalami na wystawach w Pe- 
tersturgu, Paryżu, Rostowie nad Donem I Łodzi oraz 
zo dyplomem honorowym, = 


Egzystująca od 1889 roku 

| . CUKIERNIA 

„Ja | : | Połeca na nadchodzące Święta naj- 

| A. ROSZKOWSKIEGO przedniejsze wyroby cukiernicze. Obstu- 
j ga wzorowa. Dziewięć nowych bilardów 

właściciel B. G0STOMSKI nat pi 


pe PEM i F h. 
+ Łódź, Piotrkowska Ne 76. 
——— TELEFONU Ne 2-57. == 


na I piętrze. Wszelkie obstalunki wy- 


konywane są Z największą akuratnością. 


7 szacunkiem B, GOSTOŃSKI. 


Nowośći _ _ Mygjeniczne, Nowość! 


Trumny z elektrycznem oświetleniem. 


PIEKARNIA MECHANICZNA | 


C. J, SZANIAWSKIEGO 


Łódź, Mikołajewska 39. Telefon 15-22. 


FILJE; Piotrkow. 118, Zielona 3, 24, Długa 45 I Cegieln. 24. 
| Poleca wyroby swoje, TRZY RAZY DZIENNIE 
ŚWIEŻE, wchodzące w zakres piekarski i cukierniczy. 


Trumna zamknięta, wewnątrz oświetlona, daje możność 
oglądania zmarłego i zapobiega roznoszeniu wydzieła- 


jącej się woni, jak również przenoszeniu przez muchy 
zarazków na otoczenie. 

CENY NISKIE. CENY. NISKIE. 
Parowa fabryka trumien $. ŻERAŃSKI, Warszawa, Okopowa X 18. 
Skład fabryczny w Łodzi: J, ZABOROWSKI 
ul. Wólczańska Ne 41. — Telefonu Ne 15-72. 


Dlaczego ogrzewanie za pomocą gazu jest | 
korzystniejsze od ogrzewania węglem: 


} wymaga niezmiernie małej obsługi, przez co zyskuje się bardzo na czasie, 
daje madzwyczajną czystość, gdyż niema sady, popiołu, noszenia węgla; 
a tem samem i kurzu, 
daje dzięki nagrzewaniu najniższych warstw powietrza, Tomiwa podnoszącego sie 
i wypierającego zimniejsze warstwy, równomiernie rozprowadzone ciepło 
w całym lokalu, 
można, bez jakiejkolwiek straty czasu, w każdej chwili i bez jakich- 
koiwiek przygotowań, uzyskać najwyższy efekt cieplny, SE 
Daje możność najdokładniejszego regulowania temperatury w lokalu, 
a tem samem niema powodu do nadmiernego nagrzania danego pomieszczenia, 
jest pod względem hygjeny nie do zastąpienia. 


Największy wybór 


pieców gazowych żebrowych, 
radjatorów gazowych, 
kominków gazowych, | | 
pieców gazowych z reflektorami, 
pieców kąpielowych na gazie i t. d. 
dla ogrzewania mieszkań, sklepów, szkół, kościołów i t. d. 


ZAWSZE NA SKŁADZIE 


N MAGAZYNIE Gazowni Miejskich W Łodzi 


przy ulicy Targowej No 34. 


GI ÓWNY SKŁAD ::: 


